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PRENUMERATA WYNOSI: 
w Kalisza miesięcznie.  .  2 zł. 50 gr. 
1 odnoszeniem do domn . 3 z ł. —  
Na prowincji z przesyłka
p o c z to w ą . . . . . . . . . . . . . . . . . J  r i .  50 gr.
Z ag ran icą . . . . . . . . . . . . . . . . 6 zł. —
Cena pojedydęzego egzemplarze 10 gr.

GAZETA KALISKA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ:
Za i  wiersz milim. lab jego micjaęe na 

stronie 1, 2 i 3 gr. 10. 
Nekrologi gr. 10, zwyczajne gr. 5

ADRES REDAk C T aDMINISTRACJI 
Kalisz, Al. Józefiny 1. Tel. JO 91. 

Otwarta od 9 do 7 wieczorem.
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KAPELUSZE ^
gotowe i z powierzonych materjałów. 
R ob ota  w y k w in tn a .

C e n y  p r z y s tę p n e .
^ V r o d a w s k ^ l J ^ p ^ r o n t ^ ^ ^ ^ l 6 ^ ^ |
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ZAKŁAD KRAWIECKI

F irm a e g * .  od  1885 r .

Rzeźnicza 2. Rzeźnicza 2.
Niniejszym m am  zaszczyt zaw iadom ić 
Sz. Publiczność i Sz. Klijentów, iż n a  Ę)

S E Z O N  L E T N I  i
mój Zakład kraw iecki zosta ł zao p a trzo ­
ny w świeży wybór tow arów  krajow ych 

-  - i zagranicznych. - -
Przyjmują obstatunki z własnego i powierzonego mi

materjału po cen eh pr.ysiępnych. (
/.Wykonanie podług najnowszych fasonów/. / .  |
P o leca jąc  sią łaskaw ej pam ięci 

pozosta je  z pow ażaniem

Maurycy Gutfreund
791 Pracownia ubiorów męskich w Kaliszu.

s  — aa »« s

D N I A  1 m aja  r.b.
o t w a r t ą  z o s t a n ie  w  K aliszu

I  S Z K O Ł A  kierowców 
Samochodowych

(dla amatorów Pań i Panów)

kierownictwem Inź. St. Orskiego 
oraz Idź. St. Murzynowskiego

Za zezwoleniem  Min. Ośw. Publ.
Wydz. Wyszkol. Zawodowego

Wkrótce otwarty zostanie kurs dla

s z o f e r ó w  - z a w o d o w c ó w
Zapisy przyjmuje i informacji udziela

InZ. St. O R S K I ,
W r o c ł a w s k a  16 (Salon Sportowy).
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i t r e m a  w łb s n e j  w y tw ó r n i ,  
s o l id n e  w y k o n a n ie

na dogodnych warunkach
M . R O T H .  

Elektryczna 
szlifiernia szkła.

K a lisz ,  ul. G a r b a r sk a  2 ,  r ó g  
K an on ick ie j.  829
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* *  Pijcie najlepszą angielską mieszankę ^
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D/H F E L S  TEA Co
W a r s z a w a ,

Plac Grzybowski 7.GhJl J k

Z ziemi obcej-do Polski.
0  sprowadzenie zwłok króla Bolesław a Śm iałego i Juljusza 
Słow ackiego do Ojczyzny. —  Konieczność uzupełnienia polskie­

go Panteonu Narodowego.

Z chwilą zmartwychwstania Najjaśniej­
szej Rzeczypospolitej Polskiej, z chwilą kiedy 
naród polski całem i siłami przystąpił do od­
budowy siedziby królów polskich i skarbnicy 
pamiątek narodowych —  Wawel, oraz do 
utworzenia na odnowionym już Wawelu wspa­
niałego Panteonu Narodowego, w którym by 
spoczęły zwłoki wszystkich królów, w ieszczów
1 wielkich m ężów naszych, —  boleśnie dotk­
nął społeczeństw o polskie fakt, iż w obcej 
ziemi leżą jeszcze prochy niektórych polskich 
władców ziemi i ducha.

Dopóki żyliśmy w niewoli, zwlekanie ze 
sprowadzeniem do ziemi ojczystej tych wiel­
kich prochów mogło mieć jeszcze pewne pozo­
ry uzasadnienia. Ale z chwilą kiedy odzys­
kaliśmy niepodległość, kiedy staliśmy się 
gospodarzami w łasnego kraju i państwa, za­
niedbanie tej doniosłej sprawy ógólno-naro- 
dowej łatwo może stać się kamieniem potę­
pienia dla obecnegopokolenia wobec przyszłych 
potomków naszych. Dzisiejsze społeczeństwo  
polskie pozwalając dłużej rva to, aby drogo­
cenne prochy królów i wieszczów naszych  
poniewierały się po zagranicznych cmentarzach 
stanęłoby wobec tych przyszłych potomków

naszych z piętnem zarzutu na czele, iż nie 
uczyniło nic dla sprowadzenia tych świętych 
dla nas resztek do ziemi ojczystej, którą 
zmarli napewno sercem  i duszą ukochali.

Mamy wiele bochaterów i wielkich m ę­
żów polskich, pochowanych w obcej ziemi, 
jednakże w ostatnich latach najwięcej aktu­
alną okazała się sprawa sprowadzenia do kraju 
zwłok króla Bolesława Śm iałego z klasztoru 
w Osiaku w Karyntji, oraz zwłok polskiego 
Króla-Ducha, jednego z największych wiesz­
czów Polskich —  Juljusza Słowackiego, po­
chowanego na cmetarzu paryskim Mont­
martre.

Król Bolesław Śmiały jest może najwięcej 
opuszczonym wśród wszystkich królów pol­
skich, bo pochowany najdalej od Ojczyzny w 
cichem górskiem miasteczku nad jeziorem  
karyntyjskiem. Nie pozwolonem mu było po 
latach wędrówki i pokuty za grzech swój ciężki 
wobec Kościoła — spocząć w majestatycznych 
podziemiach katedry wawelskiej, obok innych 
pomazanych wybrańców narodu polskiego. Na 
skromnym cmentarzu klasztoru nad karyntyj­
skiem jeziorem Osiak śpi Król Bolesław  
Śm iały snem  wiecznym, śniąc o chwalebnej 
przeszłości naszej i złotej glorji panowania 
jego następców. Król Bolesław Śmiały jest 
może jedyny z królów polskich, co leży na 
obcej ziemi. Nie w katedrze wawelskiej, ale 
zawsze jeszcze w Polsce, leżą królowie Bo­
lesław  Krzywousty — w bazylice w Płocku 
i Bolesław Wstydliwy — w podziemiach koś­
cioła franciszkańskiego w Krakowie. Niech  
więc i król Bolesław Śmiały spocznie po tylu 
wiekach na polskiej ziemi, o ile nie na Wawelu, 
to w każdym razie na innem stosow nem  
miejscu. Pierwsze pokolenie w zmartwych­
wstałej Ojczyźnie niechaj okaże m iłość dla 
chwalebnej historji naszej, wszczynając co 
żywo energiczną akcję za sprowadzeniem  
zwłok Bolesława Śm iałego do kraju.

Sprawa sprowadzenia zwłok Juljusza 
Słowackiego do kraju, wyłoniła się już w ro- 
1908, kiedy pracował nad tern szeroki komi­
tet obywatelski w Krakowie pod przewodni­
ctwem ówczesnego prezydenta miasta ś. p. 
dr. Lea. Już wówczas wszystkie sławy na­
rodu polskiego, cały świat polityczny i nau­
kowy, młodzież polska, organizacje polskie 
w kraju i zagranicą, oświadczyły się za po­
chowaniem zwłok Juljusza Słowackiego na 
Wawelu, obok zwłok, królów i bochaterów  
naszych, oraz wielkiego Adama Mickiewicza, 
Odkąd spoczął tam "genjalny twórca" Pana 
Tadeusza, zmienił się bowiem charakter pod­
ziemi katedry wawelskiej, przeznaczonych 
odtąd na m iejsce spoczynku ta że i królów 
polskiego ducha i myśli. Jednakże sprawa 
sprowadzenia zwłok Juljusza Słowackiego  
na Wawel rozbiła się wtedy o pewne trud­
ności, czynione przez ówczesnego kardynała 
ks. Puzynę. Obecnie jednak zmieniły s ię  
czasy. Stosunek duchowieństwa do spraw
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' 2-ga i ostatnia serja

Q U O  V A D I S . . . ?
podług 

nieśmiertelnego dzieła H e n r y k a  S i e n k i e w i c z a
ogólno-narodow ych uległ w zm artw ychw sta­
łe j Ojczyźnie zm ianie i ów czesne stanow isko 
kard. ks. Puzyny zaliczyć należy już do prze­
szłości. Biskupi, arcybiskupi i kardynałow ie 
Polski którzy niedaw no tem u uroczystem i 
kazaniam i uczcili pam ięć jednego z najw ięk­
szych m ężów naszych —  M ikołaja Koperni­
ka, nie postaw ią napew no trudności w sp ro ­
w adzeniu  zwłok Juljusza Słow ackiego n a  
W awel. Jeżeliby zaś spraw a ta  natrafiła  po­
now nie n a  trudności, pom yśleć należy o in- 
n em  m iejscu godnem  mogiły wielkiego, 
W ieszcza — P rom oteusza. Przypom nieć n a ­
leży więc rzucone swego czasu  projekty ufun­
dow ania Słow ackiem u w spaniałego m auzo­
leum  granitow ego n a  jednej z tu rn i ta trz ań ­
skich, lub prochowania go w grobie zasłużo­
nych m ężów  n a  Skałce w Krakowie. Od 
siebie dodajem y jeszcze myśl utw orzenia wiel­
kiem u w ładcy ducha specjalnego m auzoleum , 
n ad  którem  wznosiłby się wielki kopiec w 
rodzaju  kopca Kościuszki, Wandy, K rakusa, 
lub Unji Lubelskiej.

Na dalszym  już planie leży spraw a prze­
n iesien ia  na W awel zwłok K rasińskiego i 
Chopina, który podobnie jak Słowacki spo­
czywa w Paryżu na cm entarzu Pere la Chaise. 
Pom yśleć m ożnaby jeszcze ew ent. o sprow a­
dzeniu zwłok dyktatora M arjana Langiewicza, 
który spoczywa na cm entarzu  angielskim  w 
H aidnr-P asza pod K onstantynopolem .

Tak to prochy naszych wielkich mężów 
rozrzuczone są  jeszcze po szerokim  swiecie. 
T ragedje losu, różne wypadki historyczne, 
zw łaszcza em igracja polska po roku 1831 i 
1863 rozniosły ich w rozm aite św iata strony 
i do dzisiejszego dnia nie m ogą oni trafić 
d o  ziemi ojczystej na wieczne snoczywanie. 
Do n as  więc pierwszego pokolenia odrodzonej 
Polski należy obowiązek: oddania prochów  
w ielkich przodków i sław nych mężów naszych 
ziemi ojczystej. Złóżmy je w naszym  P a n ­
teon ie  N arodow ym  —  Wawelu, aby św iad­
czyły po w szystkie czasy o wielkości naszego 
narodu. Je s t to po odzyskaniu wolnej Oj­
czyzny jeden z naszych pierwszych obowiąz­
ków w obec historji, naszej chw ały i potęgi, 
o raz  idei walk o niepodległość.

Niechaj Wawel —  ten  nasz P a n te o r  
N arodow y, polski Kapitol i Akropol, n a jc e l­
niejszy klejnot historyczny Polski zgrom adzi 
już wszystkie pam iątki narodow e, aby otoczo­
ny wielką m istyczną m iłością wszystkich serc 
polskich, oprom ieniony historyczną św ietno­
ścią  i blaskiem  chw alebnye w spom nień, s ta ł 
s ię  tą  prawdziwą Mekką polskich pielgrzymów 
z całego św iata, oraz św iątynią wiary i na- 
dzieji w przyszłą wielkość naszego państw a 
i narodu.

L. Ł.

Składajcie ofiary
oa Inwalidów wojennyd).

Włosy ratujcie!!!
B alsam  Radio-Capill pobudza do życia obum arłe cebulki, 
wywołuje zadziw iająco szybko (po dniach 8) bujny po­
ro s t w łosów i brwi, niszczy łupież, rozdw ajanie s ię  i 
anem ję włosów. S przedają  skł. ap teczne: M ossakowskiego, 
G łębskiego, M rowińskiego, K iernickiej, Paw łow skiego, 
M ajerana i w perfum erji B laucw irna. Tam że do u su n ię ­
cia zm arszczek w ciągu 10 dni, piegów, w ęgrów, cze r­
w oności nosa w ciągu 5 dni, — K rem  T e a tr a l-S a r y  
B ernhard . T eatra l s to su je  się  na noc. Z rana  myć na le ­
ży tw arz wodą ciepłą, dodawszy łyżkę sp iry tusu . Je ś li 
użyć T eatral jako podkład pod puder, takow y n ie  zsy. 

puje się  12 godzin.
911

T E L E G R A M Y .
Konferencja międzyministerialna o zabezpiecze­

niu społecznem
WARSZAWA’, 25.' W  M inisterstwie 'Pracy f  

Opieki Snołeczn J odbyła się konferencja między, 
m inislerjalna z udziałem delegatowi Ministerstwa 
Pracy, Ministerstwa Przemysłu i Handlu i innych 
resortów, która była poświęcona omówieniu kwe- 
stji, czy terminatorzy f  uczniowie, zatrudnienj w  
rzemiosłach,imają podlegać ustawfe o zabezpieczę 
niu na wypadek bezrobocia z lipca 1924.

Konferencja wykazała na początku, rozbież 
ność zdań pomiędzy delegatami Ministerstwa 
Pracy i Ministerstwa Przemysłu i H andlu . W* 
toku Jednak dyskusji uzgodniono zapatrywania*

Zdecydowano, że terminatorzy, którzy p ra  
cuJą wi charakterze uczniów! i na! to mają'zaświad 
czenie swych cechów, ustawie o ziąfiejzpTeczęniu 
na wypadek bezrobocia nie. będą podlegać, nato 
■miaSt podlegać jej będą ci terminatorzy, którzy 
pracują w  charakterze rzemieślników.

Definitywne załatwienie tej sprawy odłożono 
potna stępn ej ■ ko nferenćj]'. ■

2  Sejmu.
■WARSZAWA, 25. Na wstępie wczorajszego 

posiedzenia, które rozpoc2ęł0 się O godz. l(r?5  
rano Marszałek zawiadomił, te  w płynęły wnios­
ki o zezwolenie na ściganie sadowetposłów Ral- 
llna i Wolickiego. i

Następnie przystąpiono do dyskusji ogólnej 
nad preliminarzem budżetowym.

Pierwszy głos zabrał pos. Głąbińśki (ZLDLNr). 
Mówca wykazał cyfrowo pewien optymizm w 2ło 
żonym budżecie, wyrażający się w  wysoko prel:m i 
nowanycłi dochodach. Zdaniem mówcy zachodzji 
łaby obawa, że budżet Jest nierealny, gdyby nje 
ar* vkuł 4 ustawy skarbowej; który zapobiega śkut 
kom lakiego preliminowania.. Artykuł ten daje n. 
ministrowi skarbu możność ograniczenia uchwało 
hycli'w ydatków  w celu zachowania równowagi 
budżetowej. Ograniczenia takie — zdaniem mów 
cy są konieczne, wobec czego,. Zw. Dud. Nar. bę­
dzie głosował zja całym budżetem, i za ustawą 
skarbową, gdyż wymaga tego sytuacja gospodar 
■cza i- polityczjna-

Dalej mówca, omawiając Sytuację politycz­
ną, poruSzył sprawę wichrze?! niemieckich i  oś­
wiadczył, że rząd powinien był założyć ’wobec 
Dig1 i Narodów protest aby w myśl art. 10 nie do 
puscaf do tego rodzaju wichrzeni (Huczne oklaski 
W całej izbie).

Następnie mówca omawiał nasz b]IanS Han­
dlowy i płatniczy f  w yraził pogląd, że bilaRS 
nasz. tak  długo nie będzie uregulowanym *anim nie 
zostanie z»ałatWiona sprawa nasych stosunków 
ze Wschodem. [ L i

W  dalsz}rm ciągu mówca stwierdził, że nasze 
rolnictwo i przemysł potrzebują nietylko kredy 
tu  krótkoterminowego, lecz także długoterminowe­
go- i

Zw. Lud. ; N ar. domaga się również prze ■ 
prowadzenia reformy rolnej, oczywiście z usza­
nowaniem zasad konstytucji. Mówca domaga się 
tego z powodu, że wszelkie prowizorja, ustawo­
dawcze, administracyjne są zgubne i że kultura 
rolna na tern traci. Mówca wie, że przeprowadzę! 
nie reformy rolnej wymaga Wielkich kąpltałów^ 
ale jest zdnia, że że przynajm niej tern, gdzię to  
możliwe, zostaną uczynione kroki widoczne, że 
rząd zdaje sobie sprawę z ważności zagadnienia 
n ie w idać tego na  t. zw. kresach zachodnich 
w  poznanskiem i pomorskiem są dobra likwida 
cyjne, które dawno już*/powinny być objęte przez! 
■państwa i oddane n a  parceia, fę. T~[ T T [ r a i  
i IWneszcRf mówca poruszył sprawę naszyciu 
stosunków robotniczych, a także omówił naszą 
polityką taryfow ą i celną, poddając je kiytyca,

'Po Głąbińskim zabrał glos gos. Rudziński 
■'(WyzW.). atakując m. in. rząd za polityką kre­
sową.

Zwycięstwo polsftitl) Jeźdźców w filce!.
•WARSZAWA’, 25. Otrzymano dep-śzę z Nicej, • 

i  k tórej .wynika, że czwarty dzień’ M ^dzynarodo 
wych Zawodów Hippicznych w  JSTjcei przyniósł 
iw pierwszym konkursie 5 zwycięskich mi j s c  r.a- 
ŚzeJ ekipie, przyczem T przypadło rtm). Królekjć- 
iwiczowj na P-jkadorze, IV miejsce zajął rotm. Zgo- 
rzenhi P ff p m S^oslan!, W ił pułk. Rórr.mel.

W tym samym dniu w drugim konkursie 
pierwsze miejsce wy warczy? sobie pułk. Rómmel 
II rotm. Dobrzański, IR rotm. Królikiewicz.

Zwolnienie od ceł przywozowycf).
WARSZAWA, 25. (A.T.E.). Przewóz prepara­

towi chemicznych przeznaczonych do uchroni nia 
od  zarazy lub do leczenia krzewów i drzew oWocD 
swych, jak  również do walki ze szkodnikami gospo- 
rdarśtwla rolnego a mianowicie: zieleni! szwajulurc 
kiej (paryskiej) bójcy. ,,uspulunC£ i óojcy ,germl- 
san‘! został zwolniony od ćła. Zwolnienie to jest 
Jednak uzależnione od przedstawienia rzędowi 
celnemu przy sprowadzeniu tych preparatów zaś­
wiadczeń Izby Rolniczej względnie wojewody y  
tych województwach, gdz1ie izby rolnicze nie it nić 
Ją. Stwierdzając, że preparaty są sprowadzone Is­
totnie dla wyżej wskazanych celów, j , _ ...

Pożary podmiejskie.
WARSZAWA’, 25. Wczoraj o godzinie 11 

rano  komenda straży ogniowej' w Warszawie, zp- , 
stała zaalarmowana z( powodu pożaru, który wy­
buchł pod Jabłonną, gdzie pali się wieś L’ajsk, 
Na miejsca pożaru wyruszyły pogotowia 1 i 5-go 
oddziału w raz e komendantem Dutkiewiczem.
7 D godz. 11 i pół strażak czatowni oddziału 
praskiego zauważył kłęby dymu, w stronie Rem­
bertowa. Po telefonicznem porozumieniu się z 
fabryką „Pocisk", ustalono, że pali się, wieś Karo- 
lówka pod Rembertowem. Na miejsce wyjechało 
pogotowie IR  oddziału straży ogniowej.

2 rynku zbożowego.
WARSZAWA’, 25. ’Sytuacja na rynku zbożo- 

iwym nie uległa zmianie. Ceny żyta kształtowa 
ły się od 34,25 zł. za kwintal loco stacja -aładow 
cza do 34.50 zł. Obracano tylko żytem wybór© 
twym 118 funtów wagi holenderskiej. Zaofiaro­
w anie dostateczne, popyttm niĄ s^. A a  pszenicę 
.robiono hanz akcje po 40 zł. za kwintal loco stacja! 
załadowcza. W ahania nieznaczne. D broty nie­
wielkie, W poszukiwaniu były otręby żytńfe, ptzy, 
bardzegiiewjclkiej podaży. W  obrotach pozagtełd© 
Swychnioisamo* ; . ;_y;___: _Lii—-
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l za k n l l s  netapsycbikl, spirytyzmu 1 okultyzmu**wygłosi 
odczyt pt.S t a n i s ł a w  Z w i r l i c z

zdumiewaiąee doświadczenia
urozmaicony doświadczeniami z dziedziny telepatji

który wyjawia najtajniejsze myśli widzów, odgaduje 
imiona, nazwiska, zatrudnienie (zawód), miejsce za- 

obecnych i t. p. Każdy z widzów może zadawać pytania 
o sobie, swoich bliskich, krewnych i znajomych. Występy WŁADZIA cieszyły się ogromnym powodzeniem w Warszawie, Lwowie i Krakowie. Listy uznania sfer naukowych. Pochlebne recenzje prasy.

TREŚĆ ODCZYTU: Tajemnice seansów medjumistycznych, spirytystycznych i okultystycznych. Teozofja. Doświadczenia w Sorbonie. Sposoby jakiemi posługują się znakomite medja, telepaci 
i jasnowidze: Jan Guzik, Rom-Romano, Frank Kluska, Armand Duclo, Florence Cook, Home, Bessinet, panna Ewa i wiele innych Władzio. Zwirlicz — atrakcja czy fenomen?

C eny m ie js o  I z lo ty . W e jśc ie  5 0  g r .

Nagrodzona złotemi medalami w Pa­
ryżu, Bordeaux, Warszawie

Rektyf. i Dystyl. Parowa

F. J A N K O W S K I
B I A Ł A  
W I Ś N I O W A  
J A  R Z Ę B I A K  
L ik ier  F A R A O N

Warszawa, Moniuszki 12, tel. 31-68. 441

Powitalny rozkaz 
gen. dyw. Sosnkowskiego

jako dowódcy O. K. VII Poznań.
Żołnierze!

Obejmując dowództwo VII korpusu armji, wi­
tam  swych podkomendnych jako dawnych i dobrze 
mi znanych towarzyszy broni. Sprawując w okre­
sie wojny, oraz w dobie organizowania wojska pol­
skiego urząd ministra spraw wojskowych, miałem 
niejednokrotnie sposobność poznać wysokie zalety 
i świetną sprawność oddziałów poznańskich, za­
równo na polu bitwy jak i w pokojowej pracy or­
ganizacyjnej,

Bitność, waleczność i dobre wyszkolenie sze­
regowców, doświadczenie i wyrobienie bojowe kor­
pusu oficerskiego i podoficerskiego, należyta dys­
cyplina obowiązkowość i umiejętność pracy stawia­
ją korpus VII w rzędzie najlepszych jednostek 
armji.

Doskonałe podwaliny — rzucone przez tak 
wybitnego i doświadczonego żołnierza jak gen. 
Dobwór-Muśnicki — zostały utrwalone i rozbudo­
wane przez nieodżałowanej pamięci gen- Zielińskie­
go. Właściwym jednak twórcą i organizatorem 
korpusu VII jest mój poprzednik gen. Raszewski. 
Oddał on korpusowi cały swój talent organizator­
ski, całą swą wiedzę i doświadczenie; wśród nie­
zmordowanej i wytrawnej pracy, związał on trwale 
swoje imię z historją oddziałów wielkopolskich.

Decyzją pana Prezydenta i rozkazem rządu 
zostałem powołany na stanowisko waszego do­
wódcy w czasie, gdy nad zachodnią rubieżą Ojczy­
zny zawisły niepokojące chmury, i gdy z podwójną 
mocą na Jej obrońców spada obowiązek czujności 
a pogotowia.

Uważam za wielki zaszczyt dla siebie, iż w 
podobnej chwili na mnie właśnie padł wybór. Przy 
pomocy i współpracy waszej z radością i ochoczo 
dźwigać będę ciężkie brzemię odpowiedzialności, 
wierząc niezłomnie, iż — jeżeli Bóg Najwyższy do­
puści — by nad Ojczyzną naszą tak miłującą po­
kój, wybuchła burza wojny, — korpus poznański 
potrafi murem swych piersi osłonić tę piękną zie­
mię, skąd jego ród, oraz spełni swój żołnierski 
obowiązek do końca.

Obejmując ’dowództwo nad wami, wzywam 
was wszystkich do wytężonej, usilnej i wytrwałej 
pracy. Pamiętajcie, że najlepsze choćby wyniki, 
osiągnięte dotychczas, powinny być jedynie podję­
tą  do dalszych wysiłków. Świat nie jest siela.tł 
jeży się od niebezpieczeństw i biada narodowi lub 
wojsku, które ustaną na drodze do ciągłeg' do­
skonalenia się. Patrzmy i uważajmy pilnie, jak 
pracują nasi sąsiedzi, oraz pamiętajmy, że nie mo­
żemy pracować mniej ani gorzej od nich.

Panowie oficerowie powinni nie zapominać
0 słowach wielkiego wodza, iż „niema złych żoł­
nierzy, są tylko źli oficerowie*. Ich też szczegól­
niej wzywam do gorliwej dbałości o moralne i ma- 
terjalne dobro szeregowców.

Rozpoczynając z wami pracę w imię Boże, 
składam żołnierski hołd pamięci poległych pow­
stańców wielkopolskich, i tych wszystkich oficerów
1 szeregowych korpusu, którzy w czasie wojny pol­
skiej złożyli swe życie w obronie honoru i wolno­
ści Ojczyzny.

20 kwietnia 1925 roku.
Dowódca Okręgu Korpusu Nr. VII, 

(—) Sosnkowski, gen. dyw.

KRONIKA
— Na u r o o z y s t o ś ć  K r ó lo w e j  K orony  

P o ls k ie j .  Z całej Rzeczypospolitej liczne dele­
gacje Stowarzyszeń, Związków i Towarzystw ze 
sztandarami zgłosiły się do udziału w obchodzie 
uroczystości pierwszego święta Królowej Korony 
Polskiej, jakie organizuje Zjednoczenie Polskich 
Stowarzyszeń Rzeczypospolitej w dniu 3 maja w 
Częstochowie, na Jasnej Górze.

Wydział Wykonawczy Zjedn. ;Pol. Stow. Rze­
czypospolitej zawiadamia, że wszyscy uczestnicy 
tego Zjazdu korzystają z ulg przejazdowych kole­
jami w wysokości 33%. Bilety na przejazd do Czę­
stochowy wykupuje się normalnie, a w Częstocho­
wie na powrotną drogę Komitet będzie wydawał 
legitymacje, za których okazaniem kasa kolejowa 
pobierze za przejazd tylko 33% wartości całego 
biietu.

Komitet obchodu w Częstochowie deleguje 
dyżurnych członków na dworzec, którzy udzielać 
będą przyjezdnym informacji.

W dniu 3-im maja w Częstochowie o godzi­
nie 8-ej rano zbiórka na Nowym Rynku, skąd po­
chód ruszy na Jasną Górę.

O godz. 9-ej rano odbędzie się msza święta 
w kaplicy Najświętszej Marji Panny, celebrowana 
przez O. Jenerała Zakonu 0 0 .  Paulinów, na któ­
rej będzie mogła być obecna część delegacji ze 
sztandarami, gdyż cały Zjazd odrazu w kościele 
nie pomieści się.

O godz. 10-ej suma przed ołtarzem szczyto­
wym, celebrowana przez J. E. Ks. Biskupa, pod­
czas której jeden z ks Biskupów wygłosi kazanie.

Po nabożeństwie nastąpi wbijanie gwoździ 
papieskich w drzewce sztandarów, poczem rozpo­
cznie się pochód przez miasto na Nowy Rynek. 
Tu będzie wygłoszona mowa i odśpiewany Hymn 
„Boga Rodzica".

Po rozwiązaniu pochodu powrót na dworzec 
kolejowy i odjazd.

Szczegółowy program uroczystości tej będzie 
w Częstochowie rozplakatowany.

— O so b is te .  W piątek, dn. 24 b. m. bawił 
w Kaliszu Szef Sztabu korpusu pogranicznego 
podpułk. J. Ulrych.

— Z Tom . W io ś la r s k ie g o .  Dowiaduje­
my się, że otwarcie przystani i rozpoczęcie sezo­
nu letniego w kaliskiem Towarzystwie Wioślar- 
skiem nastąpi w dn. 10-go maja r. b.

— V lP-m y o s ta tn i  P o r a n e k  M u zycz-
r y  dętej i symf. orkiestr 29 p. p. S. K. pod artyst. 
kierown. kap. Ksionka z udziałem solistów odbę­
dzie się 26 b. m. w Świetlicy 29 p. S. K. Orkie­
stry wykonają: Uwert. „Robespierre", wyjątki z op. 
„Lohengrin", „Aida", „Scenedi Ballet" solo skrzyp­
ce z ork. p. Kalsztuk, oraz p. G. Nesser odśpiewa 
arje z oper „Tosca" i „Pajace".

Początek punktualnie o godz. 12.30, koniec 
o 1 m. 45. Wejście 25 gr. do 1 zł. Następnie 
koncerty odbywać się będą z udziałem zaproszo­
nych kapelmistrzów i solistów od godz. 8 wiecz. 
w ogrodzie przy kasynie ofic., a wrazie niepogody 
w Świetlicy 29 p. S. K.

— 2 j a z d  h u fc o w y c h  C h o rą g w i Ł ó d z ­
kiej. W niedzielę, dnia 26 b. m. odbędzie się w 
Kaliszu Zjazd hufcowych Chor. Łódzkiej Z. H. P. 
Obradom przewodniczyć będzie Komendant Cho­
rągwi Łódzkiej, Członek Rady Naczelnej Z. H. P. 
dh. A. Olbromski. Na porządku dziennym sprawy 
Zlotu Chorągwi, oraz sprawy bieżące.

Program Zjazdu następujący:
8— 9. Msza św. u św. Józefa.
9—11. Odprawa.

11—12. Zbiórka Hufca na Nowym Rynku.
12— 2 Odprawa.
2— 4. Obiad.

8. Akademja.
— J u g o s ła w ja ,  Rum unja I B u łg a r ja  

a  M ię d z y n a r o d o w y  T a r g  w  P o z n a n iu .
Ministerstwo Spraw Zagranicznych w porozumie­
niu z Miejskim Urzędem Targu w Poznaniu za­
prasza na Targ obecny Ministrów Przemysłu i 
Handlu oraz Rolnictwa z Jugosławji, Rumunji i 
BułgarjL

— K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m ic z n y .
W dniu 26 b. m., t. j. w niedzielę wschód słońca 
przypada o godz. 4-ej m. 17, zachód o godz. 18-ej 
m. 50. Długość dnia wynosi 14 godz. 33 min. Przy­
było dnia 6 godz. 49 m. Pierwsza kwadra wypada 
w d. 1 maja.

— D la c z e g o  g a z  drog i?  Wobec czę­
stych narzekań na zbyt wysokie ceny za gaz w 
Kaliszu przytaczamy danych porównawcze z innych 
miast, dodając jednocześnie dla wyjaśnienia iż ce­
ny gazu zależne są od systemu pieców jakimi da­
na gazownia pracuje.

Gazownie posiadające najstarszy system pie­
ców t. j. przed pięćdziesięciu lat mając ceny 
następuj ąbe:

Tomaszów, dla światła 38 gr. za metr cub. i 
dla siły 38 gr., Piotrków 36 gr. i 30 gr., Łódź, 35,3 
gr. i 21,2 gr., Lwów, 35 gr. i 33 gr., Kraków, 35 
gr. i 26 gr., Lublin 32 gr. i 30,28 gr., a Kalisz 32 gr. 
i 24 gr.

Gazownie posiadające piece z r. 1900, mają 
ceny następujące: Bydgoszcz 34 gr. i 30 gr.; Poz­
nań 28 gr. i Warszawa 27 gr. Natomiast gazownie 
posiadające piece najnowszego typu, mają ceny o 
połowę niższe. Pożądaną więc rzeczą byłoby aby 
zarząd miasta mając na uwadze interesy całej lu­
dności miasta przystąpił joknajprędzej do zamiany 
najstarszego systemu pieców na najnowszy, gdyż 
da to możność wszystkim mieszkańcom zaprowa­
dzenia oszczędności opału, a tern samem przyspo­
rzy funduszów miastu.

— B a c z n o ś ć  k o la r z e !  Sekcja kolarska 
T. S. P. zawiadamia wszystkich kolarzy, iż dn. 23 
bm., urządza wycieczkę do Antonina. Zbiórka 
przed teatrem o godz. 8 m. 45 r. Odjazd o godz.
9-tej rano.

— W z m o ż e n ie  pooiągóar w  o z a s i e  
M ię d z y n a r o d o w e g o  T a rg u  w  P o z n a n iu .
W celu udogodnienia przejazdu do Poznania wy­
stawców i gości na Międzynarodowy Targ w Po­
znaniu, Miejski Urząd Targu zwrócił się do Dy­
rekcji kolejowych w Katowicach, Warszawie i Gdań­
sku, aby te uruchomiły specjalne pociągi i dodały 
do już kursujących specjalne wagony targowe.

Rozwiązanie szarady w Nr. 90 „Gazety K a i/4
Hale T a r g o w e .

Pierwsze rozwiązanie dokładne nadesłał p. T. Sokołow­
ski z Kalisza (Szopena 4); z prowincji p. T. Musiałowski * 
Tyńca; w dalszym ciągu nadesłali dobre rozwiązania pp: Karol 
Czapiewski i M. Auerbach, który nadesłał rozwiązanie w for­
mie rymowanej treści następującej:

Wiele h a l  też u nas mamy 
Wszędzie są uznane 
I my sobie radę damy 
Będą zbudowanel 
W wtorki, piątki, dnie targowe 
Skwarne słońce piecze głowę 
Zimą uszy mrozy szczypią 
Gospodynie ledwo zipią 
W strony biegną lewe, prawe 
Nasze biołogłowe 
Piski, ściski, krzyki łzawe 
Ufl Hale Targowe.

Szarada do nagrody
I pierwszy trzeci wyda głos rozpaczy,
Gdy mu ściąć chcą głowę lub wykłóć oko 
Ósme siódme świadom, wie co znaczy 
S tra ta  czwartej piątej: czuje głęboko 
Niecny zamach wraży, przeto drugie Bóg 
Źe się wspak piąte nie uda zakusa 
Bo bronić potrafim swe gniazda, swój próg 
Przed paszczą zachłanną wroga — dzikusa. 
Toć nasze są szóste P iast krainy 
Nie wydrze je  teutońska „zawierucha*,
A cała przy dźwiękach mandoliny, —
Tak słodko brzmi — w nas hartuje ducha....

F. R„
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LETNISKO kuracyjno-kąpielowe

B R Z OZ A
pow. Bydgoszcz, Pomorze teł. Brzoza Nr. 2 stacja kolejowa

JEZIORO JEZUICKIE w miejscu.
Zdrow a sucha m iejscow ość, położona nad  m alow niczem  jez io rem  okolonym iglastym  lasem , 14 km. 
od Bydgoszczy, 50 pokoi, plaże, rybołóstw o, lodzie  zw yczajne i m otorow e. O św ietlen ie  elektryczne.

Ceny p rzystępnę. U sługa skora  i rze te lna .

837

Poleca się uprzejmie
DYREKCJA LETNISKO BRZOZA.

L I C Y T A C J A .
Powiatowa Kasa Chorych w Kaliszu, na mocy art. 53 

Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymusowem ubezpiecze­
niu na wypadek choroby ogłasza, że w dniu 29 kwietnia br. 
o godz. 10 rano w Kaliszu przy ul. Wrocławskieg Nr. 41 
(sklep ubrań) odbędzie się sprzedaż ruchomości przez licy­
tację, a mianowicie: jedno lustro tremo w dobrym stanie 
oszacowane na 43 zł., należące do p. A. J. Mielnika.

Zarządzona licytacja jest na pokrycie należności Kasy.

908
(— ) M. Dietrich 

Dyrektor.
(— ) IV. Chlebosz 

Przewodniczący Zarządu.

L I C Y T A C J A .
Powiatowa Kasa Chorych w Kaliszu na mocy art. 53 

Ustawy z dnia 19/V. 1920 r. o przymusowem ubezpieczeniu 
na wypadek choroby podaje do wiadomości, że dnia 27 kwiet­
nia b.r., o godz. 10 rano w Kaliszu przy ul. Nadwodnej 
(sklep żelaza) odbędzie się licytacja ruchomości należących 
do sukcesorów S. Kopia, oszacowanych na 40 zł., składają­
cych się ze 100 kg. nowego żelaza (gatunek walcówki).

Zarządzona licytacja jest na pokrycie należności Kasy.

909
(— ) M. Dietrich 

Dyrektor.
( — ) W . Chlebosz 

Przewodniczący Zarządu.

L I C Y T A C J A .
Powiatowa Kasa Chorych w Kaliszu na mocy art. 53 

Ustawy z dnia 19/V. 1920 r. o przymusowem ubezp. na wypadek 
choroby ogłasza, że w dniu 28 kwietnia 1925 r., o godz. 10 
rano w Kaliszu przy ul. Tureckiej Nr. 3 odbędzie się sprze­
daż ruchomości przez licytację, a mianowicie: jednej szafy 
garderoby z lustrem w dobrym stanie, oszacowanej na 150 zł., 
należącej do p. Szteina Salomona.

Zarządzona licytacja jest na pokrycie należności Kasy.
(—)  M. Dietrich (— ) W . Chlebosz

910 Dyrektor. Przewodniczący Zarządu.

O G Ł O S Z E N I E .
Magistrat miasta Kalisza niniejszym ogłasza, że 

w dniu 30 kwietnia 1925 r. o godz. 10 przed południem 
w biurze Magistratu (Ratusz 1 p. pokój JNs 12) odbę­
dzie się przetarg na dzierżawę ogrodu owocowego t. 
zw. „pomologicznego", znajdującego się przy ul. Łódz­
kiej obok byłego monopolu.

Reflektanci winni składać swe oferty pisemne 
zaopatrzone znaczkiem miejskim za 2 zł. w kopertach 
zamkniętych w dniu przetargu do godziny 10-ej rano, 
a następnie przetarg ustny,

Magistrat zastrzega sobie prawo wyboru dzierżaw­
cy bez względu na zaofiarowaną tenutę.

Warunki mogą być przejrzane w biurze Magistra­
tu (Dział Gospodarczy 1 piętro, pokój Nb 12) codziennie 
oprócz świąt w godzinach biurowych.

Kalisz, dnia 18 kwietnia 1925 r.
869 M A G I S T R A T .

b i c a) t a c j a,
Urząd gminy Zbiersk ogłasza, że w dniu 29-go 

kwietnia r.b., o godz. 10-ej rano w kolonji Zamęty, 
gm. Zbiersk odbędzie się sprzedaż z licytacji lasu 
25—30 letniego (sosna) na obszarze 4 morgów na 
wyrąb. Warunki licytacji przejrzeć będzie można 
w Urzędzie, gm. Zbiersk. 880

S A D
do wynajęcia

w  ś r ó d m i e ś c i u .
W iadom ość u po rtje ra , S zopena 27.

914

Okazyjnie
d o  s p r z e d a n i a

n o w a  m a s z y n a
do pisania  oraz częściow e urządzen ie  

sklepu i b iura.
W iadom ość w R edakcji. 915

D nia 2 2  b .m .

zgioął pies
szpic biały, nos i oczy cerw one. 
Łaskaw y znalazca zechce  odpro­

w adzić go za w ynagrodzeniem  na ul. 
K ościuszki 17, m. 6 . 913

Zakład Leezniezy
dla chorych 

na n o s ,  g a r d ł o  i u s z y

D-ra W. Gumińsklego,
W arszawa, ul. Em ilji P la te r  35, m. 3, 

te l. 81-65. 885

DOM
z  d w o m a  s k le p a m i ,

ogrodem i dużem podwó 
rzem w dobrym punkcie 

d o  s p r z e d a n i a .
W iadom ość: Kalisz, ul.'S taw iszynska 20.

898

P A N N A
posiadająca ś r e d n i e  w ykształcenie, 
um iejąca  p isać na m aszynie, przyjm ie 

natychm iast jaką b ąd f posadę. 
U dziela te ż  lekcji języka angielskiego.

O ferty  kierow ać: G órnośląska 114, 
K ooperatyw a sub „M“. 899

Do sprzedania
23 m órg ziem i, w tern 10 m órg łąki kosznej z budynkam i na bardzo do­
godnych w arunkach, m ożna s ię  zam ienić na dom w m ieście , ziem ia znaj­

du je  się 3 k ilom etry  z K alisza.
W iadom ośó  w K aliszu, J . Jakóbow icza, ul. K anonicka Na 3, II p ię tro . 892

Egz. od 1892 r.

Z a k ł a d  L a k i e r n i c z o - P o w o z o w y
K. R V C H A R S K I E G O

w  K a lis z u ,  ul. T u r e c k a  Jfs 19,

podejmuje się gruntownych remontów i odświeżania 
wszelkiego rodzaju pojazdów, oraz przyjmuje obstalunki. 
R o b o ta  s z y b k a  i s o l id n a .

C e n y  p r z y s t ę p n e .
897

MIÓD PSZCZELNY
prawdziwy, w blaszankach po 5 i 10 klg. w cenie 2 zł. 50gr„ 

za klg. wysyła za zaliczką. 875
J a n  Ś n i e g ,  Kupczyńce, poczta Denysów koło Tarnopola.

S U D O R Y N
(w pudełkach z sitkiem) 

jedyny, w y p r ó b o w a n y  środek uswający 
b e z p o w r o t n i e

pot 1 niemiłą weń z rąk, nóg i pach
L a b o r a t .  C h em . F a r m . „A p. KOWALSKI",

WARSZAWA, ul. Miodowa 5. 2

Ś w i e ż y  g i p s
nadszedł do Składu Farb

M. S zczec iń sk iego
K a l is z ,  N sd w o d n b  14, róg Kanonickiej, dom p. Wolf,

wejście z sieni. 785

Ę A B K A
pensjonat

„ P O R Ę B I A N K A "
poleca od 1 czerw ca pokoje wygodne. 
O dżywianie doskonałe. Ceny um iarko­
w ane. B lisko Zakładu. W iadom ość do 
1 czerw ca. W arszawa, P iękna 22, Si- 
korska-C hacińska, po tem  Rabka „Po- 

rębianka*. 866

Potrzebna
b[uralistka (ta)
pisząca.na maszynie i obe­
znana z podwójną buchal- 

terją.
-war

Zginął paszport
okupacyjny n iem ieck i w raz z

k a r t ą  z w o l n i e n i a
od w ojska wydaną przez P.K.U. w Ka­
liszu  w 1923 r., na im ię L ezera Gold- 
federa , ur. 1902 r. 901

K L I N I K A  O C Z N A
U niw ersy tetu  Poznańskiego, Poznań, 

W ały B atorego 2. T elefon 1326. 
A m bulatorjum  dla chorych na oczy. 
L eczenie i u trzym anie w k l i n i c e ,  
(d la  n iezam ożnych b ezp ła tn ie ). 718

KTO SPRÓBOWAŁ =  
3  TEN PRZEKONA! SIE 

ŻE NAJLEPSZA 
PA5TA DO OBUWIA

jest«M A R Y ‘
ĄDAĆ W S Z Ę D Z lk  > ;  

MMMHBCU

U w a g a :  W celach oszczę­
dnościowych fabryka wypuś­
ciła na rynek pastę „ M a r y 1* 
w dużych puszkach znaną 
w handlu pod Nr. 4. 
„ M a r y "  Nr. 4 zawiera 7 
puszek małych i kosztuje 
80 gr., w sprzedaży detalicz­
nej. 338

O ferty pod “'„B iuralistka” do R e­
dakcji „G azety K alisk iej”.

» • 

II
(księgowości) wyuczają pra­
ktycznie, przez korespondencję*

Zginęła książeczka wojskowa
wydana przez  P . K. U. w K aliszu, na 
im ię H aim a Jam nika, rocz. 1899. 904

Warszawa, Zórawia 42.
Po ukończeniu — e g z a m i n *  

świadectwo.
Żądajcie prospektów. 878

4
Do wynajęeia 
-ro pokojowe
mieszkanie.

W iad. Ł azienna 13, m. 5. 894
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